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„Dziennik Grodzieński" 

* Aleksandrowski zaul. 8 m 4.. tel, 22B 
C«nt« P. K. O. SOłll. 
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wN. Dziennik Białostocki" , 

Rynek Kościuszki & 1. teł. 65. 
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[Administracja czynna; od g. 9 do 2 i od 5 do 7,] 

B£H5 OOfcOSlEA' 
za t wiersz lub jego miejsce wysoIio7ci 1 mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 mk.. po 
tekście na' str. ogłoszeniowej 80 mk. Układ i str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i lijojj okre 
towych o 100°'o drożej, tabele cyfrowe i bilanse 
o 5tr,o drożej, drobne--za wyraz 50 mk, o po­
szukiwaniu nracy za wyraz 20 smk. Najnntejsze 
<i<ło*z4ftie W mk.. jednorazowo. Oroszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 
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„Władczyni świata 

P o s z c z e g ó l n e c z ę ś c i : 

Akt I. 

W palarni opium. 
fiKt II. 

Chińczyk i europejka. 

l cieczka w noc poślubne. 

Bunt na okręcie. 
Akt V. 

Między życiem a śmiercią. 
Akt VI. 

Zemsta Li-Tait-Son^a. 

MK W1C«I 
u 

Wszechpdtążny związek chińczyków. 

DRAMAT EGZOTYCZNY w 6-ciu aktach. 
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Pierwsze posiedzenie 
Rady ministrów. 

•Warszawa, 2.8 (teł. w?.)' ! 

JDziś o godz. 11 rano odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowej 
Redy ministrów, na które m prpz. ' 
ministrów, prof. Nowak, przedsta­
wił tekst deklaracji, jaką jutro ' 
wygłosi w Sejmie. Deklaracja jest, 
krótka i obejmuje tylko najważ­
niejsze punkty vrograniu rządo­
wego, jftkiemi są; załatwienie ko­
nieczności państwowych i prze­
prowadzenie weberów. 

O godz. 6 wićcz. rzą.i w no­
wym składzie przedstawi się Na­
czelnikowi Państwa. 

Termin wyborów. 
Warszawa 2.8 (tel. wł) 
Kurjer (czerwony) dowiaduje 

sit;, że dekret Naczelnika)Pań-., 
stwa, rozpisujący w>bory do ciał' A 
ustawodawczych, ul̂ aźe się praw­
dopodobnie w dn. 18 b. m. Przed­
tem musi się ukaza^ w „Dzienni­
ku Ustaw- ustala ordynaci! wy-
bortzej, której tekst przygotowała 
hancelarja sejmowa. 

O s t r o ż n o ś ć 
n o w e g o p r e m j e r a . 
••Vars/awa; (M. W.) 2.8. 
-rezydent Nowak poleca aby 

whzys:kie powitania i akty, fwią-
;a^e z oojęciem władzy przez no-
w, r.ąd, zos:ały odlcżoYie do cza- • 
i r jzyskpnia vcturr. ufności w"* 
Sejmie. . v\ . »-. 

Przytrzymanie a gita 
t o r ó w b o l s z e w i c k i c h 

Warszawa, Z8 (A. W.)/ 
We wtorek, 1 sierpnia, ip go­

dzinach jjo południowych dworzec 
Wschodni zostaj otoczony .przez 

•policję. Gdy nadszedł jeden i po­
ciągów nadgranicznych, po dluz^ 
szei rewizji na peronie pasażerów, 
p-Ucia aresztowała' ^ędzy inny­
mi kilku elegancko ubranych oso­
bników, Utóny, jak się okaza/o, 
byli agitatorami bolszewickimi i 
pizybyli do Polski w celu propa-
^aiidy-idei komunistycznych. 
4»ta nota do S o w i e t ó w . 

Warsr-awa, 2.8 (A. W) 
Przegląd Witcz«-rny donosi, \% 

;.i pośrednictwem p>;stlstwa poJ-
-.rti^yo W M o s k w i r ł TZijd pOlSkl 
/i-.żvl \vL*oraj rządowi sowieckie-
.iku 4 t<ł z Kolei notę, w sprawie 
nupadów rosyjskich band zbroj-

v,!i i.ii u jyt-rj J 11 graniczne 
. -vi N»jia ui u e uv tyczy tio-

wy.n irłKtów» ale jest odpowiedzią 
rr wyin^-ner-ła rzedli sowieckiego, 
k' rv.h !•• w>j:iS!ikM rząl^ poiski 
iu^ uzribl za Wystarczające. Da 
\^iy d«»^':?ony jest aneks^ zawiey 
raiący szczegółowa wyniki śled*-
I^H, przeprowadzonego prze^ 
polskie wtadie cywilne i woj-
łkowe. •' , ^ 

{Dalszy ciąg depesz na str. J). 
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Wojna greefio-iurecka 
T • t - ' -

* Wojna grecko-turecka wchodzi 
w nową fazę. 

Grecy bowiem zapowiadają 
podjęcie "ofenzywy marsz na 
Konstantynopol. . 

"Niejeden, zdumiony, zapyta 
„Cót-to za nowa wojna?", zapo­
mniawszy, i: łrwa jur ona od 
dłuższego czasu, be od r. 1920 

Zwycięskie Państwa Sprzymie­
rzone oddały znaczne obszary tu-
rejsie Grec;i, sobie pozostawia 
lą: Konstantynopol, odda*-*zy w 
ni-n władzę przychylnemu sobie 
rządowi. Z tą chwilą skończyła się 
istotna niepodległość Turcji. Po­
zory tej niepodległości są wpraw-
dxie zachowane, Ble faktycznie 
Turcja.jest dziś kplonją Państw 
Sprzymierzonych. 

Z tą rzectywLstaścfą nie po­
godził się znaczny odłam społe­
czeństwa ttweckieg© a Keme'-Pa-
sza wystąpił do walki z Grecją, 
by nie dopuścić do zajęcia przez 
nią priyzr'"ny:h ie' obszarów, a' 
równocześnie, by obalić rząd w 
Konstantynopolu. D!a tych celów 
powstał drugi rząd turecki w An­
gorze^ kierowany przez Kerr.al-
Paszę. • 

W walkach greckp-tureCfiicn 
szczęście-, sprzyjał o^obu stronom. 
Przez długi czas... Zdawało się 
jednak, te Grecy, wspierani P" e z 

Anglię- odniosą całkowite zwycię­
stwo nad armją Kemala-Paszy, 
którą znowu, da oflmlany, zaopie­
kowała -się—Prancja. 

Wielka ofertzywa grecka ZJ-
pelaie się nie udała. 

Kemel-Pasza w kontrataku ro­
zbił siiy greckie, które poniosły 
ciężkie straty. KIę>ka ta omal nie 
wywołała rewolucji w Grecji. iNa-
stąpiło potem nieoficjalne zawie­
szenie broni pomiędzy oboma wal-
czącemi stronami,, nietyte podykto­
wane miłością pokoju, co niemoż­
liwością prowadzenia wojny.. 

Czas wypoczynku Grecja wy­
korzystała do przygotowania no­
wego auku, o czem oficjalnie za­
wiadomiła Państwa Sprzymierzone 
zaznaczając, ii zamierza zdobyć 
Konstantynopol. 

' Jak wiadomo, Francja l Włj-
chy nie zgodzlłysię na to. Stano-
wliko AngI;I jest narazle wobec 
tej iprBwy nieznane, aczkolwiek 
urzędowo donoszą o całkowiłem 
porozumieniu Francji i Angl;; * 
powyższej kwestji. 

Nie ulega MWłem wątptlwofef 
ze Anglia popierała i popiera 
Grecję. Ta druga jest nlejajko 
mand#ltarjuizern W. Brytanjl, kló-
ra opimowaTa jut Morze Śródziem­
ne i zamyśla całkowicie opano­
wać Ćarogród. wyzbywszy się w 
tem dawnej rywalki, ftesjl. 

Atoli Francja I Włochy, dobrze 
rozumiejąc znaczenie Konstanty­
nopola, niechętnie patrzą na za­
biegi anglelsko-greckie. Dlatego 
Francja otwarcie i jawnie popie­
rała Kemala Paszę w iegb wal­
kach t Grekami Dlatego tez sta­
nowczo sprzed wa się marszowi 
ich na Konstantynopol. 

Powiadomiony o zamiarach Gre­
cji, Kemel-Pasza oświadczył, it 
posuwanie się wojska greckiego 
na odcinek Czataldty zmusi jego 
armję do zajęcia Konstantynopola, 
co Dyłoby jednoznacąne z obale­
niem rządu-* uległego Państwom 
Sprzymierzonym, a w następstwie 
obaliłoby wszystkie traktaty Tur­
cji, zawarte z koalicją i wywołało 
z nią nowa wojnę. 

A jej sobie Zachód nie życzy. 
Urzędowo nawet Anglja sprze­

ciwia się zamiarom Grecji, nie­
wiadomo jednak, jak postępuje za 
Kulisami; Bez pomocy bowiem An­
glii Grecra nie mogłaby przedsię­
wziąć swe' wyprawy na rftnstan-
tynopol. 

Zresztą w tej sprawie mają 
głos rietylko Państwa Sprzymie­
rzone, ale i Kemal Pasza ze swo­
ją armją... Co innego jest chcieć, 
a co innego zdobyć Konstantyno­
pol. Dotychczasowy przebieg wal­
ki grecko-tureckie] nie wr6ży zwy­
cięstwa Grecji. 

Pomimo wszystkich zapewnień 
pokojowych różnych męzow sta­
nu, świat jest dziś przepojony 
elektrycznością wojny europej­
skiej. Wybuch je) może nastąpić 
z błahej przyczyny. Niewiadomo, 
jaka sprawa może się stać przy­
czyną nowej walki światowej. 

Bawafja, Niemcy, Rosja, Grec­
ja, Turcja—wszystko to lonty, go­
towe niespodzianie stać się za­
rzewiem olbrzymich i krwawych 
zapasów ludów i narodów. 

Rozumiejąc to, dyplomacja 
europejska poczyni zapewne 
wszystko, by Grecję odwieźć od 
iei zamiarów i pogodzić z Turqą. 

celu będą przez Laboratorium or­
ganizowane kursą letnie dia aka­
demików w takresie metodyki oa-
dańjgprskich, oraj będą wyzna­
czona w porozumieniu z zaniada 
ml Mtattbwyml tematy dla więk­
szych prac ńaakoWycn. 

Podstawa" prawną now.ourgani-
żującej się placówki jest rozpo­
rządzenie Ministra byłej dzielnicy 
pruskiej z dn- 23 czerwca 1921 r. 
0 utworzeniu Morskiegj Urzędu 
Rybackiego; art. 5 tego) ro^pursą­
dzenia ustanawia Laborfctpriuiu do 
badań" bfotoglcznych i,teclfi((iczi)ych 
w zakresie rybactwa morskiego. 
Obecnie sprawa ryba^twa,morskie-
go jak 1eż i Laboratorium znaj­
duje się W retorcie Ministerstwa 
Rolnictwa i D. P. Dep. V., które, 
W porozumieniu z Uniwersytetem 
Poznańskim, powierzyło z dnia 
1 lipca tymczasowe Kierownictwo 
Laboratorium prof. Dr. A. Jatcub-
skiemu. W ten sposób została 
częściowo zrealizowana uqhwała 
Seimowa z 10.11. 1920 r. w spra­
wie organizacji placówki do badań 
naszego morza. i 

fi sprawie L W \\n \mtm\ w Helu. 
71 Ministerstwo Rolnictwa^ i D. P. 
uruchamia przy Morskim Urzędzie 
Rybackim .Morskie "Laboratorjum 
Rybackie", które ma być zaczą­
tkiem przyszłej polskiej Morskiej 
Stacji Doświadczalnej Laborato­
rium w najbliższym czasie będzie 
miało ZR zadanie zebrać dane co 
do Mologji sieci bałtyckiej, w 

szczególności co ' do możności 
sztucznego wylęgania większej 
Ilości narybku tego cennego ga­
tunku, który stopniowo zanika. 
Oprócz całego szeregu specjalnych 
zadać naukowo-przemysłowych w 
zakresie rybactwa morskiego, La-
boratorjum będzie miało zadania 
pedagogiczne i naukowe, w tym 

Kmi lAiiipa, 
Wite KaradaMga IfetfMattla 

buławM • ły*j |uay. w sobo­
tę doi* 29 lipca r.b. odbył się w 
Bydgoszczy wielki wiec politycz­
ny, zwołany przqz .Organizacje. 

,loleuftepcji\ na którym poseł 
SttuUkt wygłosił referat o obec­
ne) sytuacii politycznej. 

W zebraniu wzięto udział kil­
ka tysięcy osób. Referat posła 
SituUkicgo przyjęty został, z naj-
większem uznaniem, a wiec • za­
kończony owacją dla .Zjednocze­
nia" i tego prezesa posła Leopol­
da SkuliKiego. 

W niedzielę odbyło się zebra­
nie organizacyjne bydgoskiego 
Kola Narodowego , Zjednoczenia, 
do którego zapisała się znaczna 
liczba wybitnych działaczy poli­
tycznych i społecznych 

Zaznaczyć należy, te był to 
pierwszy oficjalny występ .Zjed­
noczenia" na terenie Wielkopol­
ski. 

Syn chłopa, aferzysta, wy­
kradł księżniczkę. 

Niespodziewana wizy tai — Księżniczka ucieka z domu. — 
Łatwowierność zakochanej. — Aresztowanie , uwodziciela. 

nego z dalekich krewnych Skal­
skich, zaproszony został do wspól­
nej kolacji, gdzie była także £ 

Sensacja w 'Warszawie^ ( 

W ubiegłym tygodniu do* domu 
jednego z arystokratów warszaw­
skich, księcia X.. zgłosił tlę jakiś 
młody mężczyzna i oświadczył 
się o rękę córki mówiąc, ze ślub 
odbędzie się w kościele ŚW. Alek­
sandra, gdyż już wszelkie przy­
gotowania zostały z jego strony 
poczynione. Książe i księżna spoj­
rzeli ze zdziwieniem na człowie­
ka, którego pierwszy raz w życiu 
ujrzeli i 

kazali romantycznego kawalera 
przez lokaja wyprosić za drzwi. 
Kawaler jednak czuł silny afekt 
do księżniczki, albowiem następ­
nego dnia księżniczka nagle zni­
kła z domu, wykradziona-przez 
owego tajemniczego mężczyznę. 

Rodzice byli zrozpaczeni losem 
cór«i i odrazu dpmyślili się, ze 
córkę uprowadził ów , tajemniczy 
adonis. Udano się do odpowied­
nich czynników celem odszukania 
wykradzionej ksi»żniciki. 

Sprawą zajął się prywatny de­
tektyw p. M. Wywiady przepro­
wadzone ustaliły, że 
tajemniczy adonis wywiózł księż­

niczkę 
W okolicę Zegrza. Tam udał się 
P. M. na postukiwania i znalazł 
księżniczkę razem z tajemniczym 
nfężczyzną w majątku Wincento-
wo pod Serockiem (14 kilometrów 
od Zegrza), należącym do pp. 
Skalskich. Odegrawszy rok jed-

porwana księżniczka w gościnie 
,u przyjaciółki swej, panny Wandy 
Skalskiej, i tajemniczy adonis, 
który przedstawił się za kapitana 
wojsk halerowsklch, wielkiego bo­
gacza amerykańskiego, Ignacego 
Chmleleckicgo. Młoda i naiwna 
księżniczka uwierzyła jego opo­
wiadaniom o wielkiem bogactwie 
w Ameryce i data się uwieść. 
Dśtektyw odrazu zrozumiał, ze 
osobnikiem tym jest bezwątpienia 

jakiś aferzysta, o tfle prostak, 
te przy kolacji nie umiał trzymać 
widelca w ręku l mięso z pół­
miska bral palcami. Państwo Skal­
scy wzięli to za swobodę {ame­
rykańską. Po kolacil. a lyło to 
w sobotę ubiegłego tygodnia, goś­
cie wyszli do ogrodu, zaś don-
żuan na chwilę się oddalił, wów­
czas pobiegł za nu* p. M. i sil­
nym chwytem wziął go za ręce 
z tyłu i poprowadził w odległe 
krzaki, gdzie chciał go skrępować 
i zdemaskować, ale adoois był o 
tyle silnym, że. zdołał wyjąć z' 
Weszenł rewolwer systemu „Na-

dat do M. trzy strzały. 

Skutkiem ciemności strzały chy­
biły. Chmielecki zbiegł. Detek­
tyw dat za nim kilka strzałów, 
aie tylko jako manewr dla zro­

bienia alarmu, gdyż Chmielnicki 
jat oddalił sie. 

Wróciwszy do dworu, sprawę 
waafstkimt domownikom WyjłsW. 
ale już ani Chmielecklego, i n 
księżniczki nie było. O świcie de­
tektyw wyjechał z majątku i uda' 
aię na dalsze poszukiwania i usta­
lił, że Chmielecki wywiózł kslęż 
ńijzkę do Warszawy. W Warsza­
wie natrafiono na ich ślad i oto 
przy pomocy 2 policjantów XIII 
komisariatu w ubiegłą niedziele. 
Chmielecki został aresztowany 
w cukierni Jackowskiego przy ul. 
Marszałkowskiej róg Koszykowe; 
Znajdował się w towarzystwie wy­
kradzionej księżniczki, którą 

-
oilepił wprost i oszukał opowiada­
niami o swoicif posiadłościach anu-

ryfcórisJtfĉ . \ 
Chmielecki, ujrzawszy w cukierń 
p. M., z którym jut stoczył walkę 
w malątku Wincentowo, rzucii sie 
na niego, usiłując zbiedz. Został 
jednak przez policjantów zatrzy­
many. Zaznaczyć wypada, że w 
wslce z donżuanem' detektyw ZJ 
stał ugryziony silnie w rękę.t Za­
trzymaną parę sprowadzono do 
XI komisarjatu, gdzie poddaru 
Chmieleckiego raWizji i zbadano 
lego osobistość, 

litotnie 
i 

był to C-bmielecki. 
ale nie żaden kapitan b. wojsi-: 
halerowskich, jeno b. plutonowy 
i nie żaden bogacz amerykański 
ale syn włoścjanina z łęczyckiegfl 
powiatu, wsi Przydatki, gm. Wito­
nia. Ignacy Chmielecki, lat 27 
na pierwszy rzut oka czyni wra­
żenie jakiegoś obłąkańca. 

Podczas rewizii znaleziono -
niego 9 nabojów rewolwerowych 
i kilka gilz wystrzelonych od .Na­
gana". Rewolwer zdołał ukryć 
Znaleziono również lekarstwo c* 
p zymiot i 

około 200 imion i nazwisk 
oraz adresów najrozmaitszych kj-
bier z wszystkich dzielnic Polski. 
nawet Wileńszczyzny. Wśród ad­
resów i nazwisk kobiet, liczna 
adresy i nazwiska kobiet arysto 
kratycznych. Chmielecki ukrywaf 
się u swego wuja. stróża domu 
.Nł 22 przy ul. Hożej? Wiktora 
Morgi i tam też po porwaniu tikyr 

on księżniczkę, następnego rinii 
wywiózł ią pod Serock. Jest oc, 
jak się okazało, poszukiwany ZA 
rozmaite sprawki oszukańcze i tym­
czasem został zatrzymany przez 
komisarza X( komisarjatu, p. L • 
browicza. który w tej sDraw -i 
prowadzi dalsze dochodzenie. 

Zaznaczyć- trzeba,' że Chmjc 
leckl poznał się z'księżniczką za 
ledwie w ubiegłym tygodniu i \M~ 
po trzechdniach zdołał się oświad­
czyć, a wyrzucony jjfzez lokaja. 
4 go dnia po zawarciu znajornpści 
zdołał ją wykraść. Księżniczkę1 od­
dano pod opiekę Rodziców. 

POTOP. 
(W oktawę pamiętr.ago dr,'3 

M!Vll 1922 r.) 
I 

Prolog. 
Wy s ę dziwicie, przecz dopie­

ro nirio z cymbałów mo.ch wy-
dtawiam te jęki, aby wystękać 
tren o złei godzinie, kiedy nasz 
strumyk — brudny i maleńki — do-
słc)vnie mówiąc wylazł z wlasr.e; 
sUóry, opity detzciów długotrwa­
łych rotą i powypłsszał z piwnic 
wszystkie sz-.zuy i na werbował 
nowych członków BOSOT-

Mamze wam ra to dać odpo­
wiedź szczerą (chyć ».»; udnow.ą 
serca mego rsnyj dlaczego *>'a 
lnie duś płłwc dop-.tro.-' 

No, bo do wczora;... sam by 
łem zalany 

Lecz cóir J (cpiti, niż n.gdy 
tak poro z n*im<;dr»zych ;edn•> 
p-jwlsda pnyiŁwie Przym-ue 
Więc pieśf". tr. Izami przepoior.ą 
cw btałogł"wy 1 zicn. mężowie. 

A potem Włryscy westchnijmy 
pospoł-j 1. w1'Jot'ą słoną w krwią 
•aMegłfTi oka — r.*d '.<-m. jak 
strasznie p>drr,ok''j -jd djfc *;zy 

-!k'' LI zrti.krą'1 n.jgło 9. Ba-

Zar-.ml rade;:ły te dupuitu 
chwile — różne je w mieście po­
przedziły znaki: Krzesła fruwały w 
knajpach, jak motyle i władza wła­
dzę wsadzała do paki; u nowożeń­
ców wzrosły apetyty: pięć funtów 
mięsa zjadali, jak mucnę... i ża­
den paskarz nie był w mieście 
syty—1 katdy pijak nosił gardło 
suche. 

Tymczasem zasię z chmur le­
je i lej^. • dzień w dzień—tygodni 
dwa ciurka jak z rynny. Czyż 
dziw, ze potop przyszedł, dobro­
dzieje? A gdyby- z was kto był 
tak mokroczynny w ciągu tygodni 
bez przerwy, no? Proszę! Ćzyzbv 
nie zalai wszystkich mysich dziu­
rek 1 czy by wtedy pomogły kalo-
izt? Deszcz zaś wytrwalszy ma 
od innych kurek. 

Ra Mafie 
Trapiony troską, że gród me-

chędogi prędzei czy poZniei le­
gnie od zarazy—Jo*nz od lat )uz 
wprost zamęczał bogi. zmten.aiąc 
często wydane rozkazy. 

- Co uymL, dziatki/ Mós>-
cie-ż, do kaduka' JakąZ mi r»dt-r 
jak> sposób dsue 

A oni na tfj: 
— Miasto śmierci szuka... Ca­

ła nadzieja iyUo w magistracie!,.. 
Tu Gromowładny palcem dot­

knął ucha i rzecz-: 
— Potąd rnam tych waszych 

bredni i lego... z ponad Białej... 
kocmołucha! Lecz... lenta! Właśnie 
wpadł ml pomysł przedni. Znacie 
wszak dziele stajni Augejasza, 
którą Herakles w młg oczyścił 
snadnie? Otóż niech dziś was 
myśl ta nie przestrasza, kiedy 
Białystok spłókać mi wypadnie... 
Bo te tam różne piękne opowie­
ści o .sanitarnem czyszczeniu ko­
ryta"—niech Muza Baśni w.Dzien­
niku" pomieści; a lud poczciwy, 
jeśli chce, niech czyta... Może-
bym zresztą i poczekał jeszcze, 
ale mnie codzień bezustannie nę­
ka ten, co cholerę ujął w swoje 
kleszcze;, jak go tam zowlą?,. 
Ach, prawda: Ertenka! 

Proceder tutaj będzie całkiem 
prosty: odemknąć katę śluzy w 
nieboskłonie... Co prawda, Biała 
pozrywa im mosty, lecz przytem 
spławi wszystkie zdechle konie. 

raafaila eiy nceirwltlałć-
— .Markus zalany . . 1 liur-

wtez zalany... Bok wpadł do wo­

dy ... poczta nie pracuje... Mosty— 
fiut! Z śmiechu kładą się parka­
ny... Dziady w dorożkach jeżdżą, 
jak burżuje... Tragarze noszą pa-( 
nów, niby worki i biorą od nich 
zapłatę od puda... Nadobne Sal­
cie, Katlusze i Florki w dzień, na 
ulicy pokazują uda..; Zważywszy 
wszystkie te groźne symptomy, 
pan Wojewoda uznał, te jut po 
ra najwyższa, aby dla naszej So­
domy srogiego wielce nadać dy­
ktatora... Pan Rybołowicz mia­
stem teraz włada, śmierć w jed­
nej—tycie w drugiej dzierżąc dło­
ni... Lecz... przebóg! Co to? Twarz 
pańska tak blada, jakby i pana 
wyciągnięto z toni!" 

W te oto słowa witał mię 
człek miły, spotkany w dniu tym 
pierwszy na mej drodze — a ja, 
słuchając go, traciłem siły i wrest 
de na głos zakrzyknąłem srodze. 

— Pan tam ulany! Plecie mi. 
.Bóg wie co, w gorączce białej 
widząc piekła bramy... Idź się pan 
przespać, a mary odlecą. Na trze 
iwo potem z sobą pogadamy. 

— ....I Ryc zalany—on mi na 
to prawi—nosił wilk owce, ponte-
«lt t wilka' Jest sprawiedliwość! 
Bogowie łaskawi—dziś przekona­
łem się at razy kilka... I czemuż 
tylko pan nie daje wiary rzeczom, 

o których św;erkają wróblęta-1 

Spojrzyj: świat caty jest od desz­
czu szary. Słuchaj: syrena ryczy 
jak najęta. Widzisz wszak ludek1 

Snuje się zgarbiony, każdy -:• 
szyję krótszy, w| błocie brodzi, 

BOSO się 1 szasta w au'Jac 
na wsze strony, a pan wciąż jesz­
cze nie wie o powodzi' 

. Oin irac 
Opadły wtedy łuski a moicif 

oczu i przejaśniły się mózgowe 
kręgi... Tak, tak, istotnie: żyi^c 
na uboczu, jam nie dopatrzył sie, 
bliźnich mordęgi. A jużcić praw­
da! Deszcz leie i leje, syrena 
drze się, jakby przy porodzie 
wołając: 

— Wszystkie porzućcie nadzie­
je! Gród nasz, jak cukier, rozpuść 
się w wodzie... 

Zadumanego porwała mię faU 
tłumu, więc szedłem bezwolnie 
przed siebie w stronę, skąd krzyki 
dochodziły zdsla. 

O, święta Lucjo! Ratui nas w 
putrzebiel 

Na Sienkiewicza mokro jut 
wyraźnie, a koty mostu rozlana 
bajura... , r 

Obol Kto typie cale imijał l*żf 
me, ten óiii napewno da pierw*. 
s tego nura. 
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{Ko-
prawdzi 

Soû y /ro 60-!etniq staruszkę przez dwu wacb-
regowca.—Ohydny gwałt na 18-letniej dziew-

popetniony przez dwu cfyorążycb ' szofera. 
derc,'a *(asra .Dziennika B>aAa*tpckjeflo ). 

Z - 3 

krością poda-
'c; p_b'ic;nej 
ór>c<i .smut-

P^Są podcfice 

•a. 
JO w.ador. 

c-c-szące 'af 
»- —., bohaterar 
->włe Wojsk Polskie*. 

P*zed 3-ma dniarbi dwaj wa-
;-Tiłstrze i jeden szeregowiec W. 
' rałogutacych w Grodnie, do-
VÓ"8'* "Spadu "rabunkowego na 
trasie Suwalskie] na 6#Tełfirą ko-
- ••» trat>c»a. jej 60 000 mk.p. 

Ta pierwszy fakt. 
i* tcaz orugi 
Dnia 2 s>erpr.ia o godzinie 5-ej 

.•aro. do dyżurnego V Komisar-
i:u w Crodnie zgłosiła się 18 let-

.- a Soca Lifszyc, córka flbrama, 
za—., przy'J!. Dominik*nskłe{ pod 
f*- 18. i opowiedziała, co 'nestę-
•p-je: U 

D-̂ '? ! s:e'pr-a. SCfa L szła 
O bufetu t̂ ekcj przy ul. StanislB-
•łi-SKie,,, ;,. :30ż>c lody. O go-
c:'.nie 23-e;. gdy po spożyciu ich 
powracała do domL, zaczepili So-
*e L. w ul. Stanisławowskiej dwaj 
c-oraiowie J jeden plutonowy, któ-
'iy przemoc? wciągnęli ja, do ga­

li 

dwukr^nje. 
Dopiero o 

Samochodowej. Po 
VÓ wnętrza, letkaii 

nie zdotala wo-
zgweiciii. ją. cno-

razy, plutonowy zaś 

j)Qdz, 3-ej rano, a 
więc/po_,&ft0ds^onern znęcaniu się 
roribestwiorTyrfi. podoficerów nad 
swą ofiarg, przybyła * policia,. któ­
rej jednak sprawcy zgwałcenia nie 
chcieli wpuścić do garażu, grożąc 
strzałami karabioowymi. 

/Zawiadomiono o tern żandar­
merię. Dopiero ta z oficerem gar­
nizonowym i plutonem' żołnierzy, 
ujęła przestępców. 

T.lpszycówna twierdzi, że poz­
na ich. 

Nie wątpimy, że władze woj­
skowe przeprowadzą w obu wy­
padkach surowe śledztwo i win­
nych surowo ukarzą, oraz przed-
sięwezmą odpowiednie środki, by 
ukrócić gwałty i wybryki wojsko­
wych, które nie przysparzają za­
szczytu armji, a powodują głuchą 
złość ku wojskowym. 

TELEGRAMY. 
Sprawa Jaworzyny. Przes i l en ie 

we Włoszech . 
Warszawa 2.3. (tel. wi.) 
Z Rzymu donoszą: -; 
Pod przewódnlctwern p. de Fac­

ia powsta' nowy gabinet, w któ- ., 
•-ym tekę spraw zagranicznych 
-prawuje dotychczasowy minister 
p. Szancer. 

Gablrer cbecry me różni się 
~aogół od pop-zedniego. w sk'ad 
•ego wchodzą: demokraci, ludow­
cy r reforrriści. Brak mu natomiast 
orzeć^aw.z »': skrajnych obrfKÓw. 

Udekorowanie 
Jousseraad f a . 

. Warszawa, 2.8. (tel. wł.j 
2 Waszyngtonu donoszą: 
Polski charge d aftaires w Wa­

szyngtonie wręczył ajmbasadorow: 
francuskier-_ Jousserand'owi wici-
k krzyż orderu .Polska Odro-
<Jzona". 

Warszawa, 2.8 {tel. wł.) 
W d. 6 sierpnia r. b. upływa 

termin dany przez radę ambasa­
dorów Czechom I Polsce do za­

łatwienia sprawy Jaworzyny w 
drodze ugodowej. Niestety, rzecz 
stanęła na martwym punkcie, tak, 
te o ile nie uda się uzyskać no­
wego odroczenia, pozostaje tylko 
oddanie sporu pod arbitraż Ze 
strony czeskiej nie. widać ani 
śladu dobrej woli do załagodzenia 
sprawy polubownie. 

P o l s k i r e k o r d s z y b * 
k o ś o i . 

Warszawa. 2.8 (tel. w(.) 
Diiś o g. 7.30 rano Wyleciał 

ze Lwowa aeroplan lirrji „Aerol-
loyd" i przybył do Warszawy o 
g. 9 min 20 rano. Lot ten rekor­
dowy trwa! 1 godzinę I 50 minut. 
Przestrzeń między Warszawą a 
Lwowem wynosi około 415 kim. 

Pomnik ks. Józefa. 
Warszawa, 2.8 (tel. wł.) 
Dziś rozpoczęto na Placu Sas­

kim roboty około ustawienia po­
mnika ks. Józefa Poniatowskiego. 

Przeyląd wojsk 
pogranicznych. 

Warszawa, (tel. wł.) 2.8. 
Szef sztabu generalnego gen. 

Sikorski o:by( wczoraj inspekcję 
wojsk, stojących na pograniczu 
zachodniem. 

Wynik był doskonały, postawa 
żołnierzy, rekrutujących się prze­
ważnie z Polesia i Wołynia—wyś­
mienita. 

Zderzenie pociągów. 
Wilno, 2.8 (tel. w/.) 
W nocy z dn. 51 lipca nafl I 

sierpnia r.b. na stacji Mała Dulka 
pociąg gospodarczy najechał na 
manewrujący koło stacii pociąg 
osobowy. Wskutek zderzenia za­
bito 10 osób, ciężko rannych 4, 
lekko rannych 11. 

Giełda Warszawska . 
Warszawa 2.8 ftel. wł.) 
Nowy Jork 6200—6175 
Paryż 502 
Berlin 9 25 
Londyn 270Ctf 
Kanada —. 
Praga — 

Holowania nieoficjalne] gluMy 
białostockiej;. 

(Kant•>• wymiany Lschowerł ; Sjłaa 
lkitga) 

a 4nla wozarajasajj*! 
Dolary 6200— 
Marki aiem. 9.50 
Franki 500 
Punty 27^00 
100 rb. car. 125 
10 r. ztot 2S.200 

Gdy przeciwległa uśmiecha się 
stena komuś, co gwałtem prze­
jawi*: »»ę pragnie—to dorożka-
rm woła (nie Charona), lub... po 
kalana brr.ie w przepasinem bag-

' nie. W pierwiłym wypadku płaci 
, ,ttaloera - — w drugim obuwie 

zrzuca, r..-. --5zię o kamizelki; 
1 dtma mu rjzp.era, te. u nas .cal• 

kjęm jak p A Budapesztem' 
A oto dz ewi: wyzuły óię nóz-

' k i biel za;«r. .'a ponad wód zwier-
( Ołdłem 

Na widok «ny duchem wiesz-
0*j »TÓźki istotę WieJkich przt-
»4aCzen od-^adlen. tak, w mary 
Ojrce tkwi :yd<)W potęga —z r.it| 
•W płynie, -lerzai mi. asiridziej. 
{ \aszc miasto, choci«z mzei się­
ga, w ma|tkach ma przyszłość, 
W maitkach, nit gdzietndziei! 

Zaów irmy obraz. 
Z willi ponad Białą tragarz 

ftslurza iaj,»» ...a parai.a'. 
— Maut: sit/ raa/efc. 
— Siu m«ck< Za mato'. 0 4 

bi-rr<; *) .• a ii para irzeba 
•łęC u-lek 'Jd Iciio. z piąter 
ka, com g . zn.Osi przedtem, wzią-
to* tysłat oarcM .. 

— Ale bo n» nun. jak na wie-

SD4 stperVi i pud picriuuoki 
fj I zi-ja/e» 

Tak b_y j ŁC dił.c. 

SIEftpiEN 

Czwartek 

Dził: 

A nocą? O, Boże! 
Egipska ciemność ogarnęła 

miasto, bo elektryczność świecić 
dziś nie muzę. 

Wyjść na uiicę nie sposób 
z niewiastą. 

U nas iu* taka jest ta elek­
tryka, że z nią. iak.z ia|kiem, ob­
chodzić się trzeba: gdy wody ma­
ło—nie daie płomyka—a gdy jej 
więcei — niech cl świecą nieba. 
Wtedy jest tylko pewność jej 
promieni, kiedy już błyszczą, lecz 
w onczas siedź cicho, abyś nie 
urzekł ba los się odmieni i 
wszytikie lampy pogasi ci licho. 

Owei to noty po Warszawskim 
szlaku wlokła się postać pana 
Redaktora z aemnet drukarni, po 
walnym ataku, by wydać .Dzien­
nik' mirAo vis majora 

Ei lUl 
Biblia. Sienkiewicz... —potopy, 

at rntło łnif licząc bajek ima 
pana Pelta) "ale sit; w żadnym z 
nich nie przydarzyło to, co w o-
statmm, l e niema topielca. 

Zmuta*. 

Znal. relik. Św. 
Szczepana. 

Jutro: Dominika W.. 
Arystarcha. 

Wschód ttonca o fi, <-'-> 
Zachód o fi. 9 ^ 
wschód ks. o fi. 450 pp. 
Zachód o S.2-11 fxi 

- l u k u iiAiwyculiy kim 
Oba. Xv Slrteleeklcia w związku 
z uroczystością poświęcenia sztan­
daru członkowie winni się zjawić 
na zbiórkę o godz. 8 m. 30 rano 
dnia 6 VIII 1922 r. w lokalu Związ­
ku ul. Warszawska Nr. 2 

Pi i* leeu lc Hliidaru ZwUiku 
StrUlECkUfO- Dni'j 6 sierpnia br. 
w 8-mą rocznicę wymarszu strzel­
ców, którzy w 1914 r. podjęli sztan­
dar walki o wolność i niepodległość 
Polski, miejscowa komenda Obwo­
du Związku Strzeleckiego urządza 
uroczyste poświęcenie swego sztan­
daru. Zarząd komendy Obwodu 
uprasza wszystnie organizacje 
związku i t. p. o wzięcie udziału 
w uroczystości. 

Osobiste Vice-Prezydent mia­
sta, p. W. Łuszczewski, od dn. 2 
b. m. jest na urlopie; obowiązki 
tego pełni ławnik Magistratu, _Dr 
b Ołtromeckl, który powrócił z 
urlopu z dn. 1 b. m. 

SMtfck walały •lealtcklil. 
Ostatnio waluta niemiecka spadła 
z 12 i pół na 10 marek. Przyczy­
ną spadku lesi ciężkie położenie 
polityczne Niemiec. 

- ffrfflr •tetiay W i Strajk 
piekarzy trwa w dalszym ciągu. 
Mafarrowie pracują sami 

'• • • .- ! ; 

— falertelioić alezeraei- w 
czerwcu w Białymstoku umarło 
73 osób. z nich chrzeicjan 56, 
żydów 17, kobiet 32, mężczyzn 
41, dzieci do lat 15-24 , do pół-
roku—U. 

— EsMtala lylltH znacznie 
się zmniejszyła, w czerwcu zano­
towano tylko 4 wypadki śmiertel­
ne duru plamistego w Białymsto­
ku. 

— Biura HcMalkiac. Kontro­
la policyjna w Biurze Meldunko-
wem sporządziła w ciągu ostat­
nich 15 dni 15 protokulów za nie­
przestrzeganie przepisów meldun­
kowych, zatrzymała 5 obcopodda-
nych i 5 bez dokładnych doku­
mentów. 

— laltty u to wrtcifr •»»• 
| t - Wczoraj o godzinie 11-ej przy 
ul. Pałacowej została przejechana 
8-letnia dziewczynka Ida Szwarc, 
zam. przy ul. Pałacowej 11, przez 
samochód Ni 11, W ciężkim sta­
nie odwiózł dziecko samochód 
N.N.K. do szpitala S go Rocha, 
po drodze jednak dziecko zmarło. 
Jestto w ostatnich kilku tygodniach 
już nie pierwszy podobny wypa­
dek. Należałoby więc pomyśleć o 
ukróceniu swawoli szoferów. 

— Bex i i w i i t w . Policja za­
trzymała J. Radesa za nieposiada­
nie; do wodo w osobistych. 

— Onegdaj został zatrzymany 
* Białymstoku Józef Pytlecki za 
nieposiadanie dowodu osobistego. 

— Za aHMlfury. Policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności za 
awantury Pawła Glińskiego (CSoj-
lidzka 2). 

i 

— frukrtcuale 11I1I1 łup­
iła. Policja, pociągnęła do odpo­
wiedzialności za przekroczenie go­
dzin handlu Zejdla Plntela (Sien­
kiewicza 38), Lewina Josela (Sien­
kiewicza 24) i Farbsztejna Mo­
tela (Sienkiewicza 4). 

— Hleiuieilltty wynaltk. Dn. 
onegdajszego Mikołaj. Kulikowski 
lat. 8, bawiąc się wraz z innym 
chłopakiem wagonetką w cegiel­
ni Dojlidzkiego, koło| Horodntan, 
wpadi pod wagonetkę i został 
przejechany. Po drodze do szpi­
tala iw. Rocha K. zmarł. 

— Ory baurdiwe. Miejscowy 
kupiec, p. M., zamieszkały przy 
ul. Jurowleckiej i miejscowy fa­
brykant, p. H., zamieszkały przy 
ul. S-go Rocha, przegrali, jak się 
dowiadujemy, w Sopotach, w ka­
synie, w przeciągu godziny około 
10 mil]onów marek polskich. 

— MkaMaeJa ifrelku. Strajk 
robotników młynarskich został o-
negdaj zlikwidowany. Robotnicy 
dostali 25 proc. podwytk* 

— Drozysia airasfa w ostat­
nich dniach drożyzna wzrosła o 
10—15 proc. Sklepikarze tłuma­
czą to podwyżką taryfy kolejo­
wej. I 

— ratraiMle eikra w Bia­
łymstoku podrożał cukier z 240 
do ^80 marek. Przyczyną jest 
duży popyt nH cukier dla wyrobu 
konfitur. 

— Skśry laaraiały ostatnio o 
10 do 15 proc. 

— Btantio aatlo |esl ICUEIC 
lak irtfl<'> Podczas deszczów 
nie prtywożono mas'a do miasta, 
wskutek ctego masło podrożało 
Oo I60U iuk. Obecnie masło tul 
dowożą, sklepikarze jednak nadal 
pobierają drogie ceny. 

— laaaay W mieście ukaz iły 
się w sprzedaży banany po cenie 
400 mk. za sttakę. W Warszawie 
kosztują oae 250 mk za sztukę. 

- Wykryła kralslii. Onegda 
III Komisariat policji wykr>l kra­
dzież rzec-y wojskowych, doko­
naną ze zbiornicy taborowej NJ 2 
(Mickiewicza 12). Złodziejami są: 
Szymon KoittaoczuK i paser Izra­
el Tkacz. W mieszkaniu Roman 
czuka znaleziono również innt 
rzeczy. 

- Iralsliac laalka. IV KG 
misarjat zstrtymał Władysława 
Grunłewicza ze skradzionerr. 
labłkami. 

- iUUsaaat aiuutM We 
wrześaiu r. ub. niejaki St. Bul-
czyński, zam. w Warszawie przy 
Alei Ujazdowskiej 24, sprzedał p. 
Janczałkom majątek' juljankę, gir 
Michałowo, za 22 miliony marek 
Majątek tein B. sprzedał, jako wy­
łączny jego właściciel, na co zo­
stał sporządzony akt rejentalny 
Obecnie do wydziału hipotecz­
nego zgłosił się Michał Bulczyn-
i zgłosił swoje prawa spadkowe 
jako współwłaściciel majątku. P 
Stanisław Bulczynski został zba 
dany i przyznał, że miał tylko 
zamiar tym sposobem wymusić JA-
pomocą brata jeszcze 5 mtljttnów 
od nowych właścicieli majątku 
Sprawę skierowano na drogę są­
dową. 

LlSTYz-oRŁDAKCJI 
Do Redakcji ^ 

mN.. Dzień. Białostockiego" , 
w Białymstoku. 

Wobec zamieszczenia w Nś 163 
„M. Dziennika Białostockiego" z 
dn.- 29 lipca rb. korespondencji : 
Supraśla, przedstawiającej nieści­
śle sprawę budowy mostu w Su­
praślu, uprzejmie proszę o za­
mieszczenie w najbliższym nume- t 
rze następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby kontrak 
na budowę mostu w Supraślu, za­
warty został bez wiadomości szer­
szego ogółu, z burmistrzem m',, 
Supraśla. Wydział bowiem Se jmi ­
ku Powiatowego ogłosił w Nr. 115 
,N, Dziennika Białostockiego" c 
dn. 24 maja r. b. przetarg na bu­
dowę tegoż mostu, a gdy na sku 
tek tego ogłoszenia nastąpiło roz 
patrzenie wniesionych ofert, oka­
zało się, ie oferta zgłoszona prze; 
burmistrza m. Supraśla jest naj­
niższa i jako taka została przez: 
Komisję Drogową Sejmiku przy 
współudziale delegata Dyrekcji Ro­
bót Publicznych Województwa Bia­
łostockiego przyjęta., | 

Nie mając zamiaju\vdawać się 
w polemikę z autorem powyższe 
notatki, wyjaśniam, ze budowa 
mostu prowadzona jest na palacł-
sztukowanych zgodnie z planem, 
zatwierdzonym przez Województwo 
(Okręgowa Dyrekcja Robót Pub­
licznych), pod nadzoirem technicz­
nym Wydziału Drogowego, o bu­
dowie więc według własnych „zdoi 
ności" mowy być nie może. 

Nie odpowiada rzeczywistość 
również twierdzenie, jakoby wsku­
tek żądania przez burmistrza m. 
5'jpraśla wypłaty części pieniędzy 
na poczet dokonanych robót, wy 
delegowany inżynier uznał wyko­
paną robotę za niedostateczną, 
przygetowany materjpł do dalszej 
budowy i» nieodpowiedni i budo­
wę zamknął, natomiast prawd i 
jest, ze budowa mostu odpowiada 
w zupełności planowi, materjał da 
budowy |est odpowiedni I budowa 
wooóla przez nikogo .zamykaną' ti 
nie była I jest nadal prowadzona , 

Przewodniczący Wydziału Powia 
towege- Starosta Kmita. A 
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lN£g££££OR jarsta 
• u * 

Maaf.fani S. A. (Transport Polski:) 
top. zakład Mk. \OOMGflm załatwia: 
. . . I > . r f C « . . . . A >.,*,,-WA., l»H»m i U n i t 

go cechowanaje majstra 
ntałkltffl. Przyfrrmje e 
piasicze i irencze wojski 
ta, kostjttwj, fulra, surduty, smokingi 
cywilne i bekiesze z materiałów włas­
nych i pp. kltjentów, za wykwintne i 

OCU P4l-

„,, _ _ ma,. n*»mM*Mm, —. —- I I I B ^ M ^ | » | f a * § t e J;«b4t., Metki zfa^y 
•rtM&fftwme ładunków lądem i wwla •- m ^ T \^«MWB, 19iq r. kbtfz ho»Oro 

paattwie-i..** f'i1"'^ «i^?f<l?^f' ^ , NeaąoJ 1815 r. Błalytłok, al. Upe--_«ji«, «»gkzymy*8ii!e, ribezp. trarispor-
fis, werranty, fiaansowanie zakupów, 

koa»H» inkaso. 
ż e l a z n e . 

«*,«-——— (dswm. 
Szaptro, ftrroa aoz. od 1943 r.). Ry»ek 

totc tnzkl Nr, 4, tełet 30?, 
Zetao, Macha i ar t techn -bodowtaiie* 

Oei* wtrefen BartaiaKsa, wielki wybór 

.ea Rolniczych i Jwe^i ' CHa 
Kooperatyw ceny 

*. BatfyHtieatfta t N a , Oddział Bm-
"ystok, Py«ek"Koifci«wW .*>• 15, instala­
cje tec ta tane , polecajj po cenach h b -
-yczsyck: żarówki, elektryczne, asaacyay 
«s*eiłrie, 's*rr,ochody, silniki, pompy, 
~!i*d.', aostedz, efcacia do drzwi i okien, 
•esc-st, wepBo, gips, pepa dachowa. 

_. ul. Rysek Kościuszki *• 3. Pole-
ca mknie, paka, bluzki, spódnice, far­
tuchy, 

Kai^garnte. 
Kiitjaniti HamuMiti l»ka z o. od, 

ul. Sienkiewicza 21. Poleca Podręczm-
ki, dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa­
pier zeszyty-przyb. i mat. pism. księj» 
buchalter, i t. d. Hurt. da? M. i 

wieiaća. ' *' 

_ „ . . . . _ . t*>a» 
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru). Otatataak* wykonywają się Eu-
mięsnie i ptinktaeJtae, 

E m i l j a . 
Magazyn „Mowości Sezonowe" Konfek­
cja damska i męska, ul. Rynek-Kościu-
szki M 2. 

6alantei* fa i 

jaine, 
W, ro 

^cteMki NI 9 
wszorzędnych firm 

. _ ,. »l«i, towary kolon­
ie, Kato) M tafty, waniiję, raigda-
rodzenki l rórne zapachy. Cjrfan, 
ta toaletowe „Puls"*, 

"Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

BL attakliwlna s, 
regularna bezpośrednia komunikacja 

do Kanattfy i *m»rjkl. 
Załatwi bezpłatnie prośby: 

1) do Konsula celem otrzymania 
wi 2 v Amerykan skiej; 

2) do Urzędu Emigracyjnego ce­
lem otrzymania pa sport n zagranicz­
nego. 

Rąkaaiioaki, obtsarle 
i skory . 

Lipowa IB, Maga­
zyn obuwia aęzkjego, damskiego i dzie-zyn 
rin 

Nr, 

lakiery, 

e 
fiemzy 

D o m y H a n d l o w e . 

i — • • i • . 

Bim Hindltwy HHsxyiłi* Złiilikl. 
Oddział W Białymstoku, Kolejowa 20. 
Teł. 296, polecai koks , Górnośląski, 

Kieleckie, cement, gipj papę dacho­
wą, oraz wszelkie materjały buddw-

ntgo. 

Dam Handlowy SrrafstM rirloaikl ul. 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca pO ce­
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podesiwiane miękkie.- Wielki wybór 
Wyrobdw szklanych. Hutt—Detal. 

S kład a l e i , i n u r t a , 
p o k o s t ó w . 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wyłączni przedstawiciele znanej fabryki 

„ D I S E L - C I L , ' ' s-ka tech.-przem. 
R. Godycki-cwi&o i s.ka sprzeda! hur­
towa i detaliczni po cenach fabrycznych. 

I; 
-.-» ^'^ \ * c»»"1»> 

, _ Wina . . . . 
#h» \ wódek. Rynek Koicluszki N> »-

Bfl-UlU 
Sp. tecnn. przara. _ ' , 

H. O e d y o k l C a r i r k o I S - k a . 
RyMk-mtteiatskt 1S. 

Ma mleka 

waj. iaiaiipiiaa>aiin 

Pamiętajcie 
o n i e d o l i 

repatriantów. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
• Piwiarni p., Krauie 
-r KiititikBMka l . 

Sklepie spożywczym 
p. Makarewicza 
ul. Śle lafitka 1. 

Sklepie spóiywciym 
p. Grcgorczuka 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. Sarnowa 10. 

Zakładiie fiyzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. nitklewleia 17 

Sklepie Łpożywuym 
p. Siediec kiego 

u: Nieklmina 31. 

f BIAŁYSTOK. 
l i t o DlM 

Wielki szlagier 
naibajeczny z filmów 

j i i » i r"7 Katastrofa 
I ohrijlu 

priyjmuie udzia 
MftLPfl szympans 

Człowiek bez trwogi 
W rolach głównych: Najsilnieszy czfowiek świata 

M l I I I U l i l l l l l U l l l '' i e 9° u r o c z a partnerka 

„TflRZflM" Luiza Lazaine 

Mi„ Nad program: Malcl FMMWJ latili lmu«—*m KnkAw-

Imm Mm ̂ -C I » o t e k i w a a a | , 
ki • zapciufEi utolą. 

i i K . j j ł i H i 'P*c*fct8"*» Bći * bfkecr ; dołku podserco' 
U U ] d « v y iCffc.e* ".rhfijzą r.ic ie?>rB), Pobo)ewan'a w wą«ro-
r>» fjilonno^f do ob<trnkć;i. IJryna ciemna i mętna lub t^t 
b«^t«rwiia tak ł o d s . język oMozotry- Oorycz ; kwss w ustach. 
'jfi^iSisit g*.'Łj»i. Wzdęcie i burcztnifc ( " ) h i 3 \ \ ? \ J ^podczas 
•?. Ł %zk«il- fco*,<r i zetfr^y gl iwv. v - / f j « * > J a°aków). 
». t ' . ' trj • aą*.rii"< n!nvi>ó!. kt.',r-. «ię rozŁrffdz, ku stron.e 
fi r* - •* ffe•'••-»-hrzwn i «s»fla s? rod iopatSc, widfcta brzucha, 
" !>a<*jsłj.f- ,«r-t* i'parcie na k'Szt<e it-, | tr.»a. B'f_k tcV"t r-cz 
t ' * r ««**'« • Mietri- ri«-r«-i'j»ej .na priesrrtat.. Sieki^^y «>-

r»ir.-"y ii'A-tą Jie«.r. zt zmr e i,ot,. ?<-'latz'..8 
JU2.-ZYCH )VTOK.MACil rOZIF-L* 

ttim-fn*i Ł MMIfli iimw, iw-iwW b i 

w A D A V do sprzedania 
^ M ^ ł ł » ^ T | # | >« dwa samo-

firmy .Ford* 
5 - 1 

'chody y osobowe 
Adres Botaniczna >fe 9. 

7 • 
Uczniowie (CB) ?-ei ki. 

Szkoły Powszechr. ;« 1 zecrtcą sią 
zgłosić po odbiór fotografji w budyn­
ku szkolnym dnia 1C b. m. 

f, Salufsch 
I —1 4 * 

licyiliiOTJBrar 
wzyitkich roimierów zawsze na 
»kł#C?»« a tek^e dodatkć do*rr>a-
W/-<, otei operacja i przerfcbkt 

rłaszyn.. 
Z j i m u o t E r u J t g o . 

DOKTÓR 
D. Kanel 

s&*c trł.iot ctnmt 
Przy}niM|e od 11-et 
do I-ej 1 cd 5—7 
włecz. B!a!>'tok, 
ui.Si*' ikitwicza 57 

U piętro. 
I V - M S 

Ziemniaków nowych Wa-. 
rĄ(fMAK(j każdą ilość do-
siarcz*:, vtfladonioś'... w 

|I)zienmku od 2 do 5 p.p. 
? i 

p y - MB i 5 ae-s 

DOKTOR 
S a m u e l 

OSIOWI 
powiódł • przyfrEuje 
B w l Q - - 1 Z U a * - 7 
sthar«t* wtVBfirz«, 
Mfctcce l tkfltifft*) 

t--!4iyit-..k. Lipu*a 17 

Dr. NEOMrtRK 
b. ordjmatot Piotrogrodskiego Ałafuz- | 

łewtkiego łzpitaia weneryczneflo | 
Choroby wrntryeiM. tkSrm l matii- | 

* altlewe p% 9H) ad lE-lt i ad &-« p.p. I , 
I ol. Bniniktaoa >* 11 fu. niemiecka.) * 

K—2 ' * BttłytMfSkG. 3321 

If. I luCRgiSui 
BfciFDlJf W8BBr7BIBB I $Mtm 

p«>ł«8le ol 8—1 i % • 1. 

Leczenie skórnych chorób gtowy ipsrthy) 
p r o m i e n i a m i R a n t g a n a 

w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

a 

I 

i d-r. n. Zawadie • 
• spec. ckprób T S 
| żo łądka i kiszefc, :°f 
i ul. Lipowa Si 1 w diiedzirtcu.- *Łi 

• 1 I 1 

ra»iB« 
D O K T Ó R H u u BV • u n i 

i Leon Kryński; 
B fudiiiii [mmlii im mumti I 
B ffitneryszns i skórne. 1 
I (oświetlenie cewki i pęcherza) I 
I Przyjmuje od g. 9—1 i 4-*-7, 0 
MB 4&3S Białystok, Linowa Jfe*3.tó;i--!i(.i » 

El e k t r o t e c h n i k - , 
m o n t e r 

Pracownik firm S,e-
tnens-Siickert, ,\ E.G, 
i większych przed-. 
siębiorsiw, na słaby. 
stały i zmienny prąd. 
także reperacja i-na-
'isrijanie raotorów, po­
szukuje posady w 
duże^ri* -pfzedsiębior-
M»ić lub fdbryce. «d 
zaraz. Oferty ^kiero^ 
wać pod Ci.2'455 do 
ttNelkiBoiskUf AgeticiI 

,, Rsklamy: 
Pozfcań, Gwarna la-

1 2̂8 

I 
I Dr. Szacki 

C h o r o b y 

uszu, gardła i nosa 
ul. Sienkiewicza b 

przyjmuje od 9—1 i 4—7. 

ła\l"V* ®>U 
Spsc. chctttisy skMnt, •ctMryskM 

i 1 moBsaptclawa. 
i Lecz. promieniami Rentgena 

I t>r*fjmu")m orf H 10 —I t 4 — • 
28—an Biitytiak,' bitwat Ht Ił. *4S0 

\ a a > M 

Osełki do kos Jn-
diga i Karbnrun-

dum. Poznański, War­
szaw;1, Marszałkow­
ska 72 tel. 51-P5. 427 
Skraażforio lecjity-

mację polską na 
imię Simy WjrCoej-. 
czyk .*am. prz%' ul. 
Rintanskiej >& °. 45! 

Zgubiono fymcza-
sowę zafiwiadczt-

nie za >e 3652 wyd. 
w Biatymstoki: przez 
Starostwo no Imię 
Jsne Piotra-iiew-
Pkieyo zam. przy ul. 
Modlińskie) ,»fe 12 

452 
(V gubiono paszp-jn 
U na wyjazd do Rme-
lyki wyd. w m. Biel­
sku pteez Starostwo 
n? imią Pstry M>P-
«'ązi»ik zjm. w <n. 
Milejczycach po*. 
Bielskiego. 4 50 

irWIEZ! K?Z:°^ 
* rem .»J lipco na i w ę 

„Mknaia Littaueia, 
zamie*zkałe<(0 stale 
w Warszawie Holu 
»\ł til, m. ?, tymcza­
sowy downd o«ob>sty 
N« Z7"> VI wvd»ny 
Komisariat e n fttądu 
ta. st Warszawy I 
Karta . puwoł»ni>i 
(roct. '1894), wydana 
w 'lutym 1#SS r. przez 
P.K.U. Waf»j»w», 

o.*" D*ku»eata 

I I 

j dokumenty podroży, 
wyd, praat v U. do 
spr. powf. J,-i!. 8. na 
iwifjołłł*, Antorilny 
i Rozłlji Klimowicz, 
tam. prwr ni, Pnlko-
wttf 10. fed*, da. 80 Vii 

al, -SiniMcw.czii oprakte -.'C łaskawie 
(a refOBle pr»«|a»d«J o zatot. 

iiwi s n w m z*ró 
rl.* p. a CtM4(4',UR«. 

111 
430 raleftcu 

*P © S E ' D « l ^ r S n a 7 1 r ^ a ^ ^ ^ r K * ^ r T K f c r u r W i 

Egisoiono' ".paszpc-r 
niemiecki wyd. 

,przez wladze.nieroieś-
kie w Bialyin&tokij 
na imię Hane K«?.e-
nelenbogen zam priy 
ul. Wolkowysklej- 1. 

Zgubiono tymczes:. 
we zaswiadcieois 

tlemobilizacine •»"»<}. 
w m. Grodnie p r i t : 
B. Z. 18. P. A. P. r--
imię Henryka - o"r'. 
5?8*(rocz, 1897). łan. 
ul. l.ippwtej X» l | 

' . , 4*4 
ttgubiono lagUKn.a*!^ 
iVwydan | onr^z Sta­
rostwo Stoipieck e 
d. 4.X1 -1920 r. za .V 
lB66,"i96 ns imię &«-
nitifla S,-Izaaka K>i wt-
skteao. 4r" 

'^ -—^a» M t 

Zgubiono paezpi.-
losyjski za « JV*. 

ni imić Fradel, Ahr. 
me, Ćhany Cha*" 
zam. przy ul. Olsr 
wei Nt 13. - •>-' 

2* gubiono lefllTyraTi 
polską na im •, 

Tanby KuznkJtif, 
zam." przv ul Mtyn - ' 
we) >fe 17. „ ' * - ' -

GrodKiwn»kie> 

Potrzebny jest !ftk i 
na sklep przya^C , 

DominikHnsmci i "• 
placti Hniorejło.. ( . 
co byliby rh»,>t!-,! ot-
etąpić t«ki bik;il. pr .-
S?«nj Bfł i> ł^kr t^* 
S-.. r.iwiBi? **•>'. •» 
otfir pod Bu • - » 
R. Woiciocłu** -k 
Wiiiin, ulitu X«.' .-• « 

• J^4 

ZSjLibuiiio iu i» ;e . 
rrenii> *!>;••< *e 

d-MlulbilWdCyid' ."i- \ 
Stcwifin' na irn c '•.-
n- .u, , 1'zurui.A - * i 
P .HI I HiatV*t«iH * 

1 iis,l(n^y <na>a,'(« 
aei.-hi e zwiiw !•"• v * • 
dn kedakt! . [>Z'e»-_jL, 
nika Urodzn-i^Ai.-uwTy 

Wydiieirzawti; sktep 
% mieazkaiMea* 

prjty ut. Orzeszkoaei 
i 50. Wtadomut. -Mk y 

r 

t 

ł 
traka BI ł-
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